
D. 8. Kwietnia. —  R 0k 1845. 
W torek Jutro , Sta Marja Egipcjanka.

JYV. Mm ja Ur. L  h a , w okolicach swoich dóbr
ukwestowała na Katechumenat, z ł .  1073, k tóre  d 4 
1 j .  I I I .  zostały złożone w Konsystorzu Jlnyiri D 'a,s~aw  
skini. Nie wątpimy, że gorliwość tej znakomitej I ) a „ '  
będzie zachętą innym Damom C hrz-łcjańskim ,  do wy­
trwałości w zbieraniu dobrowolnych ofiar i kwest k tó ­
re  od 2ch lat w stolicy istnieią, „ a przysposobienie od­
powiedniego lunduszu do założenia Instytucji religijnej 
1\ atccKunien at u .

Jutro iako w rocznicę śmierci ś. p. Pulcherji G ło- 
■ trackie j, w Kościele XX. Reformatów og o d z :1 0  z rana 

odbędzie się żałobne Nabożeństwo; na które Rodzice 
zmarłej ,  zapraszają Przyiaciół i Znajomych.

Ilada główna opiekuńcza zakładów dobroczynnych 
w Królestwie, zawiadomiła, że dla zapewnienia czasowego 
p rzy tu łk u  mieszkańcom przedmieścia P ra g i, niemniej 
ulic Warszawy, przez obecny wylew W isły  zalanych, 
przeznaczyła pod rozporządzenie tutejszego Towarzy­
stwa Dobroczynności, gmach po Domu Zdrowia po- 
zostały, O rd yn a ck im  zwanym.

W  Częstochow ie  wydaną została d ru k ie m ; Historja 
Zjawienia  c u d o w n e g o  O b r a z u  N. M A R J I  P a n n y ,  na k a ­
m ie n iu  w y r y t e g o ,  z n a l e z io n e g o  p r z e z  P a s te rz ó w  r .  1 6 8 3 ,  
na  d r z e w i e  g r u s z k o w e . n  w L e ś n y ,  p r z e z  X .  K a z im :  D o ­
brow olskiego  P r o f e s o r a  Ś t e j  T e o l o g j i  w S e m i n a i j u m  
d y e c e z |a l n e i n  Jauow skiem .

P ro ku ra to r  K ró lew ski p r z y  T ryb: Cyw: G ub: W a r ­
szaw skiej. Zawiadamiam strony interesowane, iż T r y ­
bunał Cyw: Gub: Wazsz: w Warszawie, wyrokiem 2Iyn  
Rut: (5go Marca) r. b., Jana P olkow skiego  Komornika, 
w urzędowaniu zawiesił; w skutku więc tego, Komor­
nik ten żadnych czynności do Urzędu tego przywią­
zanych, wykonywać nie może. J. W e jn e r t,  Z. Prok:. 
Ja b ło ń sk i,  Sekretarz.

Księgarnia G. S m ew O fd a  opatrzona zawsze najnow- 
s z en ii Książkami polski,-m i tu w krain drukowanemi, 
niemniej co w H P!nie, we Lw ow ie  i w K rakow ie  z p ło ­
dów literackich wychodzi, odebrała powtórnie także 
z Poznania dzieła Pani Raute.nst.rauch, p .l -.M iasta , Gó­
ry  i D oliny , w 5ciu tomach, z ł .  28; oraz D w ór w iejski, 
dzieło poświęcone Gospodyniom polskim, p , zez pan; '  
Karolinę ]Xakwask e , 3 tomy, zł.  28.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera  od K. N. zł. 
20 dla N adw iślan.

Gazeta Lw owska  przytoczyła z stolctniegn Kalendarza! 
K u a u tra , przepowiednię na rok  teraźniejszy j „ P rz y ­

kre  ieszcze czekaią nas przejścia, zanim się doczekamy 
lata, i t a k : Marzec ma sio zakończyć deszczem w  

pierwszej połowie Kwietnia wiele będzie deszczu, a’ od 
14go do 20go zimno bez śniegu; a Maj, chociaż s ię  ma 
zacząć ciepłem, zakończy się przecie mrozem i desz­
czem. (Jednak my bardziej wierzym i nyin przepo­
wiedniom, iz teraźniejsze lato bę Izie i przyjemne i dla 
rolnictwa korzystne, co daj Wielki i Łaskawy HOŻE).

Nakładem i drukiem S. O rgelbranda , wychodzi dzie­
ło  p; t: P rze k ła d  P la to n a ,  przez F. K ozłow skiego  M. 
N. P., b. 1 rofesora w*Gim:Gub: Warsz;.  Gzę.ść I. wraz 
ze wstępem o d z ie ła c h  i  f i lo z o f  j i  P la to n a , wyjdzie Igó 
Lipca r. b. Biletów na przedpła tę  dostać można w te j­
że Księgarni przy ulicy Miodowej N° 496, po z ł .  10.

Atleta P aro li rodem z Warszawy, który w roku ze­
sz łym  przedstawiał u nvs widowiska atletyozno-mauj. 
czne, bawi obecnie w P etersburgu , i występnie przed 
Publicznością tamtejszą. W  d. 30 Marca dawał wi- 
dowisko na korzyść S a l  ochron, rzeczonej stolicy.

Aczkolwiek ra m y  złocone  do obrazów, są i zawsze 
będą w powszechnem używaniu, iako sprzęt estetycz­
nie piękny, iednak od nieiakiego czasu weszło w mo­
dę iv H farszawi.e używać, zwłaszcza do a kw a re l, g w a ­
sze'W, i rysunków, ram koloru drzewa palisandrowego. 
Najpiękniejsze są z samego tego drzewa, snycerską 
robotą dopełniane, ale że to ie-l dosyć kosztowne, 
przeto Fabrykanci ram tutejsi, uyrabiuią ramy zwy­
k łym  sposobem z drzewa i właściwej im papki, a po­
tem zamiast le ozłacać, inaluią na p a l/sa n d r .

Jutro w czasie W ieczoru mu zycznego w R esursie K u ­
p ieck ie j, wykonane b ę d ą :  Uwertura Obera; Romans 
włoski na so p ran ,  kompozycji D rzowskiego; Kaprys 
z Lunatyczki na fortepjan T h n /b crg a ;  i W ś p i e w  z O p e­
ry P u ry ta n ie  na sopran, i bas, H eli niego. Fantazja 
* wai jacjami z D on / t i a n a  na fortep:, TUalbe.rga; Duet 
buffo z Opery L in d  i na sopran i bas, h o u ize teg o ;  Fan­
tazja z wai jacjami na skrzypce, I fa u m a u a ;  Uwertura  
z Opery ( ,om ez, N ideckiego .

Y\ ysokość wody na Wiśle dziś rano stop ] 5 ca]j £
M c'4<iraj w Teatrze  Rozmaitości przyw ołani,  wcza- 

sie M a ty ,  JP. Ż ó łko w sk i 3-kroć, i Ś liw iń sk a ;
po n o w y m  roku , JP. P a n c zy k o w sk i  i Jpanua H onda-
61  C U ' 1 fy Z .

W dniu 29 z. m. o dby ł się w Kościele parafjalnym 
we WS I  U p i«  (w pcie O p o czyń sk im ), obrzęd zaślubin 
Barona Ekmila R ajsk iego , z Panną Florcnfyną Rocheń-
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ską , Córką Dziedzica dóbr  R u d y .  B łogosławił mło- 
dej Barze, w obec Rodziny obojga Państwa młodych' i 
znakomitych Osób na ak t weselny p rzy b y ły ch ,  W . 
JX. Proboszcz z D rzew icy .

Z  P ło c k a .—  Przeznaczenie ludzi podległe igrzyskom 
niestałego losu , uszczęśliwia n iektórych wzniesieniem 
ich na łono  pomyślności i zbytków; a pognębia wielu, 
znizaiąc na poziomą sferę, nędzy i zapomnienia. Jakżeby 
op łakaną  była  dola, tych strąconych ofiar, na ostatni 
szczebel społeczeństwa, gdyby nie osładzały iej wspar­
ciem i pociechą, czułe  serca m ożnych? Tein szlache­
tnym  litości ożywione zapałem J W W .  i W  W . Jenera- 
łowa C ichocka , Radczyni D ruŁyło(vska , Maiorowa Fi- 
leborn , Sędzina Janow ska , Asesorowa S o n n en b trg , Re- 
wizorowa S m o liń ska , Naczelnikowa K o zło w ska , i Pan­
ny Matylda N iem i/ ow ska , Bona M a zo w iecka , Józefa 
R zeszo ta rska , Pelagja C he łm icka , Klein: S ze lisk a , i 
Karolina K uczeiO ska , w towarzystwie stosownej liczby 
Urzędników miasta; wymienione Damy, niezachwiane 
w postanowieniu przykrością niepogody i z im na, clię- 
nie przyiąć raczy ły  mozolny obowiązek zbierania kw e­
sty Wielkanocnej; w której tylu innym podaiąc spo­
sobność, aby uczestnikami byli wsparcia nieszczęśli- 

p rzyk ład em  własnego poświęcenia, pobudziły  
do szczodrobliwości tych nawet, co pozbawieni dostat­
ków , chętnie dla biedniejszych od siebie złożyli dani­
nę . Nad wyraz gorliw e, nie czu łe  na towarzyszące 
t ru dy ,  dla osiągnienia zamierzonego celu, ustronne od­
wiedziwszy miejsca, gdzie słabej chociaż ofiary można 
się by ło  spodziewać; nie pominęły  p rzyby tku  samej 
nędzy, aby nawzaiem poznać i ułagodzić iej cierpie­
nia. Szanowne Damy! z powszechnem zadowoleniem 
wywiązałyście się z przyjętych obowiązków, a uzbie­
rana przez Was summa, wynosząca przeszło  1,400 z ł . ,  
iakąz iest silną rękojm ią polepszenia bytu nieszczęśli­
wych! Za ten nowy zas i łek ,  kosztem może W aszych 
s i ł  i zdrowia okupiony, najczulsze dzięki sk łada W am  
dozór Parafjalny M. P ło c k a , pewien że myśl wyko­
nanego czynu, sprawiona ulga cierpiącej ludzkości, le­
piej niz wdzięczność ie g o , zatrzeć i nagrodzić zdoła 
podjęte znoie w tym  szlachetnym celu. Oby korzy- 
st"y  owoc Waszego poświęcenia, na tchną ł i zachęcił 
wielu równie gorliwych naśladowców, aby zawsze przy  
na chodzących świętach, uczuć mogli iak w tym roku 

m m, przyjemne sku tk i  Waszych trudów i opieki.
£  L u b lin a . —  W  dniu 29 z. m. we wsi W ro n o w ie  

w owiecie L u b e l s k i m ,  o d b y ły  się zaślubiny W .  Zolji 
o zm ian , Córki ś. p. Jana K o zm ia n a ,  Synowicy zna­

nego z prac literackich i zasług w kraiu  Męża, W n u ­
czki niegdy Aioizego K ozm iana^  Sędziego Zieiusk; L u ­

belskiego, z W .  Józefem P rzew łock im . Obrzęd len od­
b y ł  się uroczyście, wśród licznie zebranych Krewnych, 
P rzy iac io ł i  Sąsiadów. Starodawna gościnność Gospodyni 
domu, wsparta pomocą Brata stry iecznego Panny Młodej, 
kochanego i poważanego od wszystkich Obywatela, k tóry  
Ojca Jej iuż nieżyjącego zastępował, potrafiła p rzy  tym 
akcie po łączyć  dawny obyczaj przodków naszych, z gu­
stem wieku teraźniejszego. Żałować ty lko  należało, że 
czas n ieprzyjemny, nie pozwolił  wszystkim życzliwym 
Sąsiadom i Przyjaciołom, radości tej Szanownej Familji 
podzielać. K . Z .

Stosownie do żądania Szan: Obywateli Gub: R a d o m ­
sk ie j, zawiadamia podpisany, iż niezawodnie przybędzie 
do Radomia na dwa miesiące Maj i Czerwiec. —  Da­
wniej Tancerz  Teatru  W arszaws: ,  J. Z ie liń sk i.

Z  P etersburga  I6/z3 M a r c a .—  W  skutku  układów, 
zawartych d. 19 Czerwca (1 Lipca) 1843 r. , pomię­
dzy J e g o  C e s a r s k ą  M., a Jego Królewską M. Królem 
P r u s k im , względem pocztowej'żeglugi parow ej,  mię­
dzy Kronsztadem i Szćzecinem , R ządy Rossyjski i 
P rusk i,  zamówiły w Anglji po iednej żelaznej fregacie 
parowej, na k tórych, od rozpoczęcia żeglugi w r. 1S45, 
przewozić będą  między wyż-pomienionemi 2ina mia­
stami, pasażerów, listy, posy łk i,  pieniądze w monecie, 
towary i inne przedmioty. J b c o  C e s a r s k a  M .  N a j w y ­
żej raczy ł nadać parostatkowi pocztowemu Rossyjskie- 
niu imię W ło d z im ie r z , i rozkazał używać na nim ban­
dery statków transportowych Petersburgskich i Kron- 
sztadzkich, z dodatkiem w prawym rogu części górnej, 
t rąbk i  pocztarskiej , odmalowanej żółtą  fa rb ą ,  a na 
przodzie parostatku umieścić wyobrażenie Rossyjskiego 
O rła  dwugłowego.

A n g lja .  —  D w ór 29go z. m. u da ł  się do z a m k u  
Osborne na wyspę U a jt. —  25go z. m. dano w D u ­
b lin ie  ucztę dla O konela  i iego spółuwięzionych; mie­
dzy obecnem i, znajdował się radykalista P. S m ith  
O f!  rien . — W  W a szy n g to n ie  głoszono, iż kongres Sta­
nów Zjedn: leszcze raz będzie nadzwyczajnie zwoła­
ny dla rozstrzygnienia sprawy texyjskiej; tym czasem 
Poseł m esykańsk i J e n e ra ł  A lm o n te  przysposabiał się 
do opuszczenia Stanów Zjedn:.

D a n ja .—  Kontr-Adm irał Michał B ille  um ar ł ,  p rze­
żywszy lat 75; przez lat 18 b y ł  także pruskim  D y ­
rek to rem  nawigacji w G d a ń sku .

F ra n c ja . —  Nowa taryfa dla machin została przez 
Izbę  Dcputowan: przyiętą; odtąd c ło  ma opłacać sie 
od wagi nie od wartości. —  P. P orito is  (Pątua) Poseł 
w S zw a jc a r ji , p rz y b y ł  do P a r y ż a .—  Układy między 
Jenera łem  D elarue  (D ela r ju )  a Pełnomocnikiem m a- 
r o k a ń s odbyły  się iak najuroczyściej; liczny orszak



—  447 —

S i  H a m id y  okazywał iak najpizyiaźniejsze chęci dla 
F ran cu z ó w .—  Spodziewaią s ię ,  że Izba Deputowani 
p rzy jm ie  nowy trak ta t  handlowy zawarty z S a r d y n ja , 
k tórego czas trwania zmniejszono z liczby la t 6ciu do 
4 c h . —  Z liczby 9ciu biur Izby D eputow :, 8 uorga- 
nizowano teraz z stronników ministejjalnych ; dla te­
go rokuią pomyślny skutek wnioskowi względem fun­
duszów na uzbrojenie warowń paryzkich. —  Marsza­
ł e k  R u g ea u d  (Biuzo) 25go z. m. o d p ły n ą ł  ze swoią 
l-odzin^ z M a r s y /j i  do A lg ie ru .

H iszp a n ja .—  W ielki tydzień b y ł  tyin razem z szcze­
gólną uroczystością obchodzony w M a d ry c ie ; w wiel­
ki Czwartek Królowa Donna Iz a b e lta  odbyła  obrzęd 
umywania nóg starcom; następnie zaś pomimo m ro­
źnego wichru i ulewy, Królowa panuiąca prowadzona 
przez  Patryarchę I n d j i , i z swoim dworem pieszo u- 
dała  się na zwiedzenie 7miu kościołów' w blizkości pa­
łacu .  Gwałtowna ulewa zmusiła Królowę na chwilę 
uchronić się do le k ty k i ,  k tórą  za nią noszono, zaś 
Królowa K ry s ty n a  całą p ielgrzymkę odbyła pieszo. 
Królowa za powrotem do pałacu, ułaskawiła 6ciu de­
likwentów na śmierć skazanych. W  wielki P ią tek  
wykonano w kaplicy zamkowej kompozycję H a jd e n a  
uŚiedm słów ZRAVVICIELA,1'  następnie odbyła sie 
uroczysta procesja; Jen e ra ł  N a rw a e z  będąc zatrudnio­
n y  sprawami P ańs tw a , tego roku  nie znajdował się 
na niej. W  znaczniejszych kościołach znakomite D a­
my kwestowały.

N iem cy . —  O dra  w W r o c ła w iu  3 Igo z. m. p r z y ­
b ra ła  do wysokości 24 stop 8 cali, i ciągle p rzybie ra ­
ła ;  szosse i koleie żelazne przez tę powódź ucierpia­
ł y .  Przy ulicy N a d b rze żn e j  w W r o c ła w iu , dom ie- 
den ru n ą ł ,  i został pochłonięty przez wodę. —  Zna­
komita Śpiewaczka Zenny L i n d , wystepuie teraz w 
H a m b u r g u .  —  W ylew  W ezery  sprawił i w L ubece  
w i e l e  szkody; kilkunastu ludzi miało utonąć.

T u rc ja . —  5g°  z- m - odczytano w meczetach S ta m ­
b u łu  nowy ha ty sze ry f  Porty , zawiadamiający o z reo r­
ganizowaniu Szkó ł,  celem I'ozszerZania oświaty mię­
dzy ludem.

R o z m a i t o ś c i . —  Na onegdajszych przeiazdkach nie­
dzielnych w Warszawie, k u rz  zaczął toczyć walkę z b ło ­
tem; gdy zaś pierwszy zaczął wynosić się w g ó rę ,  d ru­
gie r z e k ło :  u Upadam do n ó g » ,  i umyśliło ustąpić
swoiemu wyniosłemu rywalowi. Szewczyk pracuiący 
w izb ie ,  k tórą  skąpy iego Majster nie chciał nawet 
w m rozy  dostatecznie ogrzewać, maiąc odpisać Matce 
na list odebrany z Poczty, zawołał prawie z p łaczem : 
«T ak  mi nogi zmarzły , ze nie będą m ógł pióra w rę k u  
u trzym ać.» —  W  K u trze  młoda A n g ie lk a  z znakomi­

tego domu, chciała koniecznie przyjąć  wiarę m ahom g- 
ta ń s k ą ,  aby zaślubić swoiego kochanka E g ip c ja n in a .  
P. R a rn e t (B arn t)  Konsul ang: zostawszy o tern przez 
iej przyiacioł zawiadomiony, kaza ł  ią odesłać do A„- 
glji iako nieletnią chcącą działać przeciw woli O p e k u -  
nów; lecz w podróży Panienka przekona ła  się ile z b łą ­
dziła, i teraz iest iedną z najpobożniejszych Chrześcja- 
nek. W  W iniarni w H a m b u rg u  k o rek  od puk a ją ­
cej butelki szampana, ugodził tak nieszczęśliwie w oko 
służącej dziewczyny, że ta w 3 tygodnie um arła  w s k u ­
tek tego wypadku , k tóry  spowodował gangrenę. __

W Szrnieheim  w Badeńskiem, w tych dniach u m a r ł  
Jakob /'/ iln ia n n sd o r jj :, przeżywszy lat. 1 1 0 . —  Nowa 
Śpiewaczka Pani R eausire  (Bosir) wystąpiła z nad- 
zwyczajnem powodzeniem w Teatrze O pery  W ielkiej 
w P a ry żu .  A lexander Soum ct wyda wkrótce d z i e ł o  
pod tyt: «Joanna d ’A rk iako P a s te rk a ,  Bohaterka i 
i M ęczenniczka,» H onor u  ło tró w . W  Hiszpanii 
iest pewien rodzaj oszustów, k tó rzy  z brudną talją k a r t  
w ręk u ,  obchodzą wszystkie jarm ark i,  i osobom u k tó ­
rych ochotę do grania spostrzegą , zaraz pożyczaia a 
raczej narzucają swe ka r ty .  Zowią się oni Bctrateros, 
a zazdroszczą sobie wzaiemnie do tego stopnia, iż nieraz 
poiedynek na noże rozstrzygać musi, kto  znich  na talję 
k a r t  ma wypożyczyć. Podobne poiedynki na noże b y ł y  
oddawna i są dotąd ieszcze u ludu hiszpańskiego w po- 
wszechnem używaniu. Pewien Oficer hiszpański opo­
wiada : u Jeden z najza w o ł a ń s z y  eh poiedynkarzy n a
n o że ,  zastał raz swego głównego wroga śpiącego pod 
di zewem. Z budz ił  go więc z lekka  i wyzwał na po­
le lynek, k tóry  tamten, nie mogąc Żadną miarą odmó­
wić tak grzecznej p ro ś b ie ,  natychmiast p rzy ją ł .  P0 
skończonym p o jedynku ,  w k tórym  obaj liczne rany  
odnieśli, zaprowadził t e n ,  k tóry  mniej niebezpiecznie 
b y ł  ranionym, swego ledw.e żywego przeciwnika do naj­
bliższego domu straży, zkąd  iednego do Szpita lu ,  a 
drugiego do więzienia oddano, gdyż poiedynki na noże 
najniebezpieczniejsze ze wszystkich, są nadzwyczaj su ’ 
rowo zakazane. Jeden z nich „m ar ł ,  drugiego powie- 
szono. l e n  ostatni wiedział dobrze co go czeka lec- 
wolał sam wydać się w ręce k a ta ,  niż opuścić s’woie! 
go p izec iw nika ,  k tó ry  bez iego pomocy, b y łb y  śród 
lasu u m ar ł  natychmiast.), -  Dwie n iew ias ty us iad łszy  
na mora wie w dolinie, postrzegły przechodzącego W iJ -  
smaka siwe włosy maiącego, r z e k ły  do ni e r  o z na-

u T a k ' i e T  S!?:t " C -'y? -‘ r SPad ł  g<’»T ? »
. o le,St” ’ odpowiedzia ł,  ((ponieważ krow y zeszły
luz na dolinę .» Partacz Poeta r z e k ł  «moie wiersze 
mało mnie kosztuią.n T y lec ię  kosztuią ile warte; od­
powiedział obecny znakomity Literat.
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PRZYJECHALI J o WARSZAWY.
N ev i l l e  Henryk F a b ry k :  z Wilna; S y p e łk o  J u s ty n  N auczycie l  

z Grodna; Zysk in  Alex: K u p i e c z  Austrji. (G .  P.y

D O N I E S I E N I A . '
Niżej  podpisana W d o w a  po Samuelu Neumann, F abrykancie  

W y r o h o w  lin iarskirh,  ma Iionor zawiadomić  Sz: Publiczność,  
iż  c iąg le  u t rz y m u ieb a b r y k ę ,  która do w iększej  doskonałości zo-  
Mała doprowadzoną przez  M aszynę ,  która ty lk o  w  N A J W I Ę ­
K S Z Y C H  Miastach bandló >ycb e x y s tu ie ,  i z której W y r o b y  
daleko trwalsze ,  niż zw ycza jn ym  sposobem wyrabiane.  Nadm ie­
niam, iż w fabryce moiej dostać można każduczesnio LIN i w s z e l ­
k ich  W y r o b ó w  liniarskich na każdy u ży tek .  Obstalnnki w  ink  
najkrótszym czas ie  mogą być  uskuteczniane,  przv  najumiarko- 
w ańszyrh  cenach.  Fab ryk a  iak dotąd,  iest  przv 'u l icy  Dzik ie j  
N r o  2306  lii: A; Sk ład  zaś przy  D łu g ie j  pod N r  5 7 5 ,  iak da- 
v , l , e J* # * Karolina N e u m a n n .

, ^ nia ^ m * P rz y w y sy p u ią c e j  s ię  drodze ,  maiącej s łu -  
ż y ć  do n o w e g o  Mostu,  w o k o l i cy  Z a m ku ,zgubionym  z o ­

s ta ł  Z KG A R E K  z lo ty  c y l in d ro w y ,  ze  z łota  cze r w o n e g o ,  g i ­
lo szow an y ,  w 4 cli kamieniach,  z cyferb latem  srebrnym , z se ­
kundami; u tegoż  b y ły  indexy  s ta lo w e ,  sekundowego wcale  
b rak ow ało ,  kapsel z ło ty  mocno w y p u k lo w a n y ,  a z t e j z e p r z v -  
czyn y  koperta  ż le  s ię  zamykała .  ’ ł a s k a w y " Znalazca raczy  
g o  oddać do Franc: L i lp o p  Zegarmistrza w  Hotelu  Polskim", 
g d z .e  odb ierze  nagrody dukatów 2; w razie niem-/ ,yiecia, ta­
k ow a  k w ota  ofiarowaną będz ie  na Ubogich .

KCILHAKZ opatrzony w chlubne świadectwa,  
posiadający kom pletn ie  sztukę  kucharską,  m ogący  

' "W S l ®  z.arazem ob ow iązk i  porządnego  Lokaia,
^  ^  2 y c z y  um ieśc ić  s ię  w iakim znacznvni d o m u  tu

w  W arszaw ie ,  lub do iak iego  Państw a w yieżd zn iącego  w po­
dróż.  W iadom ość  przy u l icy  K rólewskiej  w  pałacu ł m b , r u ­
skich,  u Stangreta Marcina R o g a ls k ie g o .

Do murów budującego s ię  w W a r sza w ie  Zjazdu od Krak - 
P rzedm ieścia  do Mostu na W iś le ,  potrzebne będą A N K H Y  czy l i  
P R Ę T Y  z żelaza  kutego,  po IG do 17 stóp d łu g ie ,  3 cale sze ­
rokie ,  l •’/«  do 1 cala grube,  w o g ó le  ok o ło  100 centnarów,  
wraz z sztukami łączącem i ważące; oraz B L A C H Y  czy l i  P i Y -  
T Y  z żelaza  lanego o k o ło  3 0  centnarów razem w aż yć  maiące.  
W ła ś c i c i e l e  Zakładów Ż elaznych ,  k tó rz y b y  d ostaw y p o w y ż ­
szych przedmiotów podjąć s i ę  chcie l i ,  zechcą z g ło s i ć  s ię  w 
tej „nerze  przed  dniem 9 / 2 1  Kwietnia r. b. do i ł iu ra  p o d p i ­
sanego przy u l icy  Marjenszta. lt pod Nr 2647  A, g d z ie  rysunki  
rzeczonych  s zc z e g ó łó w  będą mieli sobie  okazane,  i dowiedzą  
Się O warunkach dos taw y .  —  D yrygujący  budowa zjazdu,  In-  
spektor  Komunik: L ą d o w : i W odn:,  F .  P a n e  e r .

Seltw eslrator  Pow : W arszaw*:,  podaie  do publicznej w ia d o ­
mości iz  d. 29  M arca (1 0  Kwie tnia)  r. b „  w  mieście  Grójcu,  o 
goitz i  | 7, rana, o db ęd zie  s ię  sprzedaż „a małą i!o«ć G R O C H U  

P t w  °  ' ZY 1A  am erJ'ka, , , l; i,i‘ * » * M g o .  J .  * u , tc z e w s k i .
.M A*I K A  m łm !a* * • '« » * . ,  ż y c z y  przejąć tenże 

K ,  i  t ;  ° “ o s ł 'Hzęek. ^ B i l / s z a  wiadomość pod Nrem 1103
przy  ulicy G rzybow sk iej ,  

w P ow '  <• i ' , f C 3 11' :  b -’ w e  wsi S l ir ' a'>wl' Gminie Dobrzel in

n u ; .  (t'o ie l  : ' w a i i ; r  ’ankr hn  " asf liie“ 0tl b r J « fci- 3  K 0 ‘
k i  I n c e  „ z d r r , ! ?  g " KI y ’ 0 s r l e r  l ł a r y  *  " P '  W « <  W p ó łs z o r-  
. . .’ ' surow cow e ,  i W a ła c h  niniejszy c h ło io k i  ma­ści kasztanowate  I.e., .. ,  , ■ .1 J co ,op sK l,  1113
t a k o w v  w  ti a ■ P , ę/' y) nu,l>'-;iW«ntu w łaśc ic ie low i;  gdv
i J "  i o p  • p , ‘ cie J , > Są d u  z b i e g ł ,  a  Konie  te p r z e z
N a c z e l n i k a  Powiatu do w v ż  w v „ , ;  • „wy* wymienionej Gminy dla w yżyw  ienia

odesłane  zosta ły ;  og łasza  się  przeto,  aby p r a w r  w łaśc ic ie l  T d0 
wodami po tak ow e  Konie  z g ł o s i ł  się; w przec iwnym  razie do 
Sądu w łaśc iw ego  odesłane zostaną,  aby tamże przez  publiczną  
licytację  sprzedane z osta ły ,d la  wynagrodzenia  kosztów ży w ie „i a 

M f . M t  , Mam h0n° r *aw iadom ii  W  W .  Panów, iż przy-' 
J t & U p  “ y * * * ?  * Dr«*na r,,!*cznym transportem uaile-

D R Z E W  O W O C O W Y C H .  J ab łek ,  Grn-  
mmml szek ,  W is ie n ,  Ś l i w e k ,  M orel i ,  B rzosk w iń ,  W i ­

nogron,  ia k o leż  i rozmaitych gatunków R óż ,  G oź d z ik ów ,  C e ­
bul kwiatu;,  i w ie le  innych Nasion kwiatu: i warzywnych; c/.em 
s ię  polecam wz£lędoi> łaskawej Publiczności .  M ieszkam  orzY 
ulicy  Rielań: w hotelu  Lipskim  Nr 14 —  J.M.jTfaid  Ogrodnik

1 Potrzebna iest  M A M K A , zdrow a  i z e  św ieżym
M IM m m  pokarmem. Z g ło s i  s ię  do Hotelu  W ile ń sk ie g o  

nml N r 95 b

m  i d l Z Y N
jf jW sz e lk ic I iW y r o b ó w T o k a rs k ic l i ,  oraz rozniaitejGalanlerji - I
O  i i .  S .  W  E  II.  ]¥ I T Z  J 0

przy u l icy  K rakow skie  P rzedm ieście ,  naprzeciw g łó -  | |  
wnego  O dwachn, pod Nrem 4 4 6 ,  poleca  s ię  z wy b o jem  U  

J  w sze lk ie g o  rodzaiu  L A S E K ,  po  cenie  umiarkowanej,  li i

Z mocy upoważnienia  presidji Tryb: C yw : tu tejszego oraz 
na żądanie Pełnom ocnika  S ą d o w e g o  nieobecnych SS rów  uic-  
g d y  Doroty  z V \o lk e  B ia łkow sk ie j  W dow y,  w d  27  Marca (8  
K wietnia)  r. b. o godz in ie  4 po południu ,  sprzedane z o s la n ą  
drogą  publicznej l icytacji przed podpisany,, , Keicnlem. w dom,i 
p r z y  ulicy W y g o n  pod Nr 218S po łożonym , R uchomości do 
spadku po tejże n ieg d y  B ia łkow skiej  należące,  iak o to - Surze  
ty  domowe, Garderoba, Poście l i B ie l izn a ,  za g o lo w e  zaurz 
p łac ić  s ię  maiące pieniądze.—  M a s ł o w s k i ,  R eien l  k . Z .

Potrzebujący P O Ż Y C Z K I ok o ło  2 5 0 ,0 0 0  z ł  . i.ie 
pod zie ln ic ,  od lat  3 do G, na procent nader umiar­
k o w a n y ,  na Nieruchomość  w W arszaw ie  przy  ulicy 
pryncypali iej ,  lub na Dobra o k o ło  W arszaw y w Gub: 

W a r sz a w sk ie j  p o ło ż o n e ;  pow eźm ie  wiadomość  przy ulicy 
Bielańskiej  Nro 6 0 5 ,  na 1m pu drze ,  o godzin  e Iszej. ’

k  A iN T  O K
IN F O R M  AC Y JN O  - S Ą D O W O -A D M 1 N 1 S T R  A C YJ NT

p rz y  u licy  T rębackie j N r  ł>&8.
Osoba p łc i  żeńskiej lat 3 8  l i c z ą c a ,  znaiąca s ię  dobrze na 

kuchni,  na p iecz yw ac l i  w sz e lk ie g o  ciasta, na urządzen iuszp i-  
żarni,  na smażeniu w sze lk iego  rodzaiu k on f itu r ,  na praniu 
b ie l izn y ,  m ówiąca  przytem  po polsku ,  francuzku i niemiecku  
i Inni ięzykam i dobrym charakterem p is z ą ca ,  życzy  sobie' 
w ejść  w oftowiązk i  Gospodyni ,  w W arszaw ie ,  na Prowincji  
lub Cesarstwie. A lu i z y  J a n  de. H lo g iin  S ta n k ie w ic z .

D ziś  rano zimna stopili 2.  W czoraj w po łu d n ie  c ie p łą  G
T E A T R  W I E L K I .  Dziś . lO ls z y  raz H  A n y  S trze lc e ;  z p o ­

wodu s łabości J Par, i H 'i in c k ie j , nie może być T iy ta n a .
T E A T R  H O Z M A IT : .  Jutro.  Iszy raz D ożyw ocie.
Jutro u M a lew sk ieg o  przy ulicy Bednarskiej, na Śniadanie • 

Pasztet  na z im no,  K w iczo ły ,  Pieczeń bdiońska i cie lęca,  Kapłon  
z sałatą, Po lędwica ,  Galantyna, N elsony,  Potraw a z pulard i mo- 
s lk o w ,  G łów k i  c ie lęce .  —  Obiad : Z u p acy tryn ow a .  R o « ó łz  l a- 
szką,  Sz tuka mięsa,  Pasztet ,  Zrazy zaw iia. , Makaron z p i e c a . '


